
WAŁCZ CZŁOPA TUCZNO MIROSŁAWIEC NR 169 ROK IV PIĄTEK,   13 listopada  www.extrawalcz.pl Nakład 7 000egz.

ga
ze

ta
 B

E
Z

P
ŁA

T
N

A
ga

ze
ta

 B
E

Z
P

ŁA
T

N
A

ga
ze

ta
 B

E
Z

P
ŁA

T
N

A
ga

ze
ta

 B
E

Z
P

ŁA
T

N
A

ga
ze

ta
 B

E
Z

P
ŁA

T
N

A

Błyskawiczny bubel
Nadzwyczajna Sesja 
Rady Miasta była re-
kordowo krótka i trwała 
tylko 8 minut. Jednak w 
tym czasie radni potrafili 
uchwalić znacznie pod-
noszący podatki bubel, 
który uderzy po kiesze-
ni sporą część wałec-
kich przedsiębiorców.

 

W sali sesyjnej Urzędu Miasta ze-
brali się 10 listopada wszyscy rad-
ni, obecna była również  burmistrz 
Wałcza Bogusława Towalewska 
oraz skarbnik Rafał Fischer. Porzą-
dek obrad był krótki i liczył raptem 
5 punktów. Najważniejszym z nich 
był punkt 4, czyli uchwała zmienia-
jąca uchwałę nr VI/SXLI/237/13 z 
12 listopada 2013 roku w sprawie 
ustalenia stawek podatku od nieru-

chomości. Uchwała sprzed dwóch 
lat ustalała podatek związany z 
prowadzeniem działalności gospo-
darczej na 19 zł za m2 powierzchni 
użytkowej. Natomiast zmienione 
na sesji nadzwyczajnej przepisy 
podnoszą stawkę do 22,86 zł za m2 
dla tych przedsiębiorców, którzy 
prowadzą działalność gospodarczą 
w zakresie handlu na powierzchni 
większej niż 700 m2. Za głosowało 
15 rajców, przeciw był tylko jeden 
radny, natomiast 5 rajców wstrzy-
mało się od głosu.
Zmiana zmusi do większych wy-

datków znaczną cześć wałeckich 
przedsiębiorców. Tych prowadzą-
cych wszelkiego rodzaju hurtow-
nie czy duże sklepy. Przedsiębiorcy 
zgodnie oceniają, że uchwała zo-
stała źle napisana.
- Radni chcąc podnieść podatki 
dla sklepów wielko powierzchnio-
wych, rykoszetem wykończą wa-
łeckich przedsiębiorców - ocenił 
uchwałę właściciel firmy Expert 

PH Tomasz Franaszek. - Duże 
sklepy sobie poradzą choćby zmie-
niając powierzchnię magazynowo
-handlową na magazynową, na co 
ja nie mogę sobie pozwolić. Roz-
mawiałem z radnymi i propono-
wałem, aby podwyżką objąć tylko 
firmy, które są zarejestrowane poza 
gminą miejską, jednak radni zro-
bili inaczej.
- Ta uchwała spowoduje, że bę-
dziemy musieli ciąć wydatki - po-
wiedział właściciel firmy PCMB 
Wałcz Adam Rogoża. - Odbije się 
to na pracownikach, ponieważ 

największe wydatki to pensje i tam 
będziemy musieli szukać oszczęd-
ności.
- Jesteśmy jedynym marketem 
w Wałczu z polskim kapitałem, 
gdzie pracują tylko mieszkańcy 
Wałcza - mówił właściciel firmy 
BAZA , prowadzącej market bu-
dowlany Mrówka Włodzimierz 
Zaremba. - W mieście nikt nie dba 
o wałecki biznes, nikogo nie inte-
resuje rozwój miejscowych firm. 
Radni chcieli dołożyć Portugalczy-
kom czy Francuzom, a przyłożyli 
nam…
Część radnych już po zamknięciu 
sesji zorientowała się, że coś jest 
nie tak i dopiero na korytarzu za-
częła się dyskusja, lecz było już za 
późno. Natomiast niektórzy po-
dzielali opinię przewodniczącego 

Rady Miasta Zdzisława Rydera, 
który stwierdził krótko „Gdzie 
drwa rąbią, tam wióry lecą”.
Za przyjęciem tego projektu 
uchwały byli radni: Stanisław Bę-
ben, Marek Giłka, Tadeusz Gno-
jewski, Maciej Goszczyński, Jacek 
Jarczewski, Halina Kuch, Anna 
Miedzianko, Maria Minkowska, 
Krzysztof Piotrowski, Bogdan Po-
morski, Zdzisław Ryder, Stanisław 
Sobolewski, Andrzej Subocz, Bo-
żena Terefenko i Adrian Zalewski. 
Wstrzymali się od głosu: Mar-
ta Korall, Andrzej Kwiatkowski, 
Anna Ogonowska, Andrzej Pakul-
ski i Maciej Żebrowski. Przeciwny 
był jedynie Andrzej Ksepko.
Piotr Szypura

Reklama



Firma Bridgestone Star-
gard we współpracy z 
Komendą Wojewódzką 
Policji 
w Szczecinie organi-
zuje akcję promującą 
bezpieczeństwo dzieci 
i młodzieży na drogach 
oraz podniesienie ich 
świadomości w tym za-
kresie. Działania skie-
rowane są do uczniów 
placówek oświatowych 
z województwa zachod-
niopomorskiego - na 
ten cel firma przezna-
czy 5 000 odblasków i 
zafunduje zwycięskim 
szkołom lekcje bezpie-
czeństwa z aktorką i za-
łożycielką fundacji Na-
dzieja Dorotą Stalińską.

Celem akcji Zabłyśnij na dro-
dze - Akademia Bezpieczeństwa 
Bridgestone Stargard jest pro-
mowanie noszenia odblasków 
oraz kształtowanie świadomości 
uczniów na temat bezpiecznych 
zachowań na drodze. To pierw-
sza edycja projektu skierowa-
nego do placówek oświatowych 
z województwa zachodniopo-
morskiego, które zgłosiły się do 
programu Bezpieczna szkoła 

zainicjowanego przez Komendę 
Wojewódzką Policji w Szczeci-
nie.
Akcja powstała z myślą o bezpie-
czeństwie uczniów, którzy pieszo 
docierają ze szkół do domów. Je-
sienno-zimowe miesiące to czas 
kiedy szybko zapada zmrok, wa-
runki atmosferyczne ulegają po-
gorszeniu przez co piesi stają się 
słabo widoczni dla kierowców. 
Noszenie nawet niewielkiego 
odblasku przypiętego do ubra-
nia często może uratować życie. 
Dlatego w ramach akcji firma 
Bridgestone Stargard organizu-
je konkurs dla szkół biorących 
udział w policyjnym programie 
Bezpieczna szkoła w roku szkol-
nym 2015/2016. Celem konkur-
su jest promocja noszenia odbla-
sków wśród dzieci i młodzieży 
- wystarczy, żeby uczniowie pod 
opieką nauczyciela przesłali or-
ganizatorom swój pomysł na 
promocję tej idei. Może on mieć 
formę projektu lub scenariusza 
proponowanych działań np. hap-
peningu, koncertu, szkolenia, 
pokazu mody, instalacji plastycz-
nej itp. 
- Od wielu lat Bridgestone Star-
gard angażuje się w szereg inicja-
tyw społecznych na terenie Star-
gardu Szczecińskiego i okolic. 
Mamy nadzieję, że zainicjowanie 

akcji na rzecz poprawy bezpie-
czeństwa i rozszerzenie grupy 
odbiorców na całe wojewódz-
two, przyczyni się do zwiększe-
nia bezpieczeństwa oraz świado-
mości uczniów w tym niezwykle 
ważnym temacie, jakim jest pra-
widłowe zachowanie na drodze 
- mówi Aleksandra Jarecka-Pio-
trowska 
z Bridgestone Stargard. - W 
imieniu Bridgestone Stargard 
serdecznie zapraszam szkoły 
z naszego województwa do wzię-
cia udziału w konkursie i przyłą-
czenia się do akcji.
Trzy szkoły, które przygotują naj-
lepsze pomysły zostaną nagro-
dzone lekcjami bezpieczeństwa z 
Dorotą Stalińską, aktorką i pro-
pagatorką noszenia odblasków 
wśród pieszych. Dodatkowo 
wybranym szkołom biorącym 
udział w konkursie rozdanych 
zostanie 5 000 odblasków, dzię-
ki którym uczniowie będą lepiej 
widoczni na drodze.
Informacje o konkursie dostępne 
są pod adresem e-mail: zably-
snij@lh-c.pl i telefonicznie pod 
nr tel: 22 616 41 44 lub pod nu-
merem Wydziału Prewencji Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Szczecinie nr tel. 91 82 12 054.
Oprac. red.
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Zabłyśnij na drodze Święto Niepodległości już 
za nami. W związku z ob-
chodami pewien znajomy 
starszy pan zwrócił moją 
uwagę na pewną niekon-
sekwencję Polaków w ob-
chodach 11 listopada. 

Podkreślano, że Polacy od-
zyskali wolność 97 lat temu i 
za chwilę po tych słowach w 
przemówieniach „dygnita-
rzy” pojawiał się  albo zaborca 
hitlerowski, a niejednokrot-
nie nawet radziecki okupant 
z czasów PRL. Przedstawia 
się internowanych jako żywą 
historię powiązaną z Dniem 
Niepodległości. Znajomy pan 
zmarszczył czoło i skwitował 
to słowami  „Szkoda, że ludzie 
na stanowiskach nie rozumie-
ją historii i nie rozróżniają dat 
1918, 1945 i 1989. Każda z tych 
dat to inne ważne wydarzenie i 
wiedza ta jest nabywana już w 
podstawówce, a jak ktoś bzdu-
ry opowiada w tym temacie, to 
chyba kupił sobie świadectwo z 
podstawówki za wiadro śledzi”. 
Jeśli chodzi o lokalne podwór-
ko największym zainteresowa-
niem cieszyły się w ostatnim 

czasie dwie informacje. Chodzi 
o specjalistów od PR w wałec-
kim ratuszu i odwołanie dy-
rektor Wałeckiego Centrum 
Kultury.  Osobiście uważam, 
że ktoś (do dziś nie wiadomo 
kto, bo taki jest przepływ infor-
macji między Urzędem Miasta 
a redakcją Extra Wałcz) za-
trudniając speców od PR pod-
jął dobrą decyzję. Wizerunek 
Wałcza nie jest doskonały i po-
wtarza  to coraz więcej miesz-
kańców. Trzymam kciuki za 
nową firmę, bo mam nadzieję, 
że w końcu nastanie normal-
ność pozbawiona szumów ko-
munikacyjnych i wybiórczego 
traktowania ludzi przez panią 
burmistrz Bogusławę Towalew-
ską.  Z drugiej strony gratulu-
ję pani burmistrz doskonałej 
strategii. Chcąc sprawdzić czy  
firma od public relations jest 
naprawdę dobra… zwalnia dy-
rektora WCK w trybie natych-
miastowym!  I teraz panowie 
od PR kombinujcie, jak z tego 
wybrnąć z twarzą, bo za to wam 
płacą. Zadania nie zazdroszczę.
Piotr Kurzyna 

  

Policjanci Wydziału Kry-
minalnego zatrzymali 
21-latka, który przy so-
bie i w mieszkaniu miał 
narkotyki. Prokurator 
zastosował wobec nie-
go dozór policyjny i po-
ręczenie majątkowe.

Policjanci pełniący służbę na tere-

nie Wałcza zauważyli dwóch mło-
dych mężczyzn. Jeden            z nich 
na widok mundurowych zaczął 
się nerwowo zachowywać, a kiedy 
podeszli bliżej, mężczyzna  od-
rzucił od siebie jakieś zawiniątko. 
Okazało się, że była to marihuana 
(prawie 5 gram). Mężczyzna zo-
stał zatrzymany. W toku dalszych 
czynności policjanci przeszukali 

jego mieszkanie i znaleźli w nim 
blisko 53 gramy środków odurza-
jących.
Mężczyzna przyznał się do posia-
dania narkotyków i złożył wyja-
śnienia. Za posiadanie narkotyków 
może mu grozić kara pozbawienia 
wolności do 3 lat.
Oprac. AK

Zachowywał się podejrzanie                                                                                                                                      
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo

 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[69/2/63] Działka budowlana 
z warunkami do zabudowy w 
Przybkowie 1585 m2 . Cena 125 
tyś zł. Tel. +44 7864247419 
lub 672580396
[69/1/63] Szukam ziemi do dzier-
żawy/ najmu. Może być ugor. Po-
wierzchnia od 1 do 2 ha w okolicy 
Wałcza. Tel.502-859-335
[67/4/50] Sprzedam lub zamienię 
na parter mieszkanie 
4-pokojowe. Tel. 692-748-176
[63/12/39] Sprzedam działki 
budowlane. Różewo.
Tel. 507-136-469

[68/4/57] Mieszkanie do wynaję-
cia, Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. 
po kapitalnym remoncie. 
Tel. 609-157-715

[69/1/60] SPRZEDAM duży, 
ładny dom w Wałczu 
na ul. 3-go maja. 
Tel. 602-515-258

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, 
malowanie, szpachlowanie 
bezpyłowe, regipsy, płytki, pa-
nele i inne. Tel. 668-151-945

[60/4/28]  Szybkie i wygodne po-
życzki. Przejrzyste zasady, raty 
łatwe do spłaty Tel. 500-600-370. 
Optima Sp. z o.o. KRS0000355315

[68/10/12]  BIURO MATRYMO-
NIALNE „Dana”.
Tel. 695-06-20-20

[68/12/11]  NIEMIECKI Z SUK-
CESEM. Nauka, korepetycje, 
niemiecki dla opiekunek, tłu-
maczenia zwykłe. Tel. 726-173-
057

[69/2/65] Pożyczki 
Proficredit. Wysoka przyznawal-
ność!Tel.537-892-267

[62/12/35] Uległeś wypadkowi 
komunikacyjnemu, pomożemy 
Ci uzyskać odszkodowanie od 
sprawcy wypadku. Zadzwoń 
Tel. 725-186-854
[68/2/Potrzebujesz gotówki, na 
opał, rachunki itp. zadzwoń,tylko 
Wałcz. Tel. 796-343-798
[69/1/Pomagam w przygotowa-
niu do matury z j. polskiego i przy 
pisaniu prac licencjackich 
tel.604-534-698

[49/10/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 
Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 13 listopada 2015

[60/4/17] 
Opiekun/ka seniorów- 
praca w Niemczech- legalnie, 
bez prowizji, sprawdzone kon-
trakty, atrakcyjne wynagrodze-
nie oraz dodatki za święta. 
Zadzwoń- Promedica24- 
tel. 514-781-838.

[60/12/19] Praca w Anglii- pra-
cuj jako opiekun osób star-
szych i zarób 1200 Funtów 
oraz dodatki za wyjazdy świą-
teczne. Praca legalna, bez 
prowizji. 
Promedica24,
Tel.514-781-838.

[60/4/18]  Firma budowlana 
poszukuje doświadczonych 
pracowników w pracach re-
montowych. Tel. 730-594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracow-
nika do gospodarstwa rolne-
go. Czas pracy nielimitowany. 
CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTA-
WICIELI  w Wałczu. Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mecha-
nika z prawem jazdy kat. C  
Tel. 509-968-864 

W związku z rozwojem Firmy 
Transportowej Międzynarodo-
wy Transport Drogowy Jerzak 
Trans , poszukujemy osoby 
na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynaro-
dowym  kategoria C+E
Mile widziane doświadczenie .
Kontakt: 662 333 758

[67/2/52] Przyjmę kucharkę
z doświadczeniem. 
Tel. 502-484-880

[68/4/56] Zatrudnię kierow-
ców z doświadczeniem w 
transporcie międzynarodo-
wym 
(kat. B, plandeka 3,5 t).
Wyjazdy 3 - 4 tyg. po UE. CV:
profiltransport@gmail.com 
lub
ul. Kościuszki 16/1, Wałcz.
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Szok i niedowierzanie
Rano 5 listopada dyrek-
tor Wałeckiego Centrum 
Kultury Małgorzata La-
skowska-Iwanowicz zo-
stała odwołana ze sta-
nowiska.

- Jestem w szoku i na razie nie chcę 
o tym rozmawiać. Nie wiem, co się 
dzieje. W ogóle się tego nie spodzie-
wałam. Wcześniej nie dochodziły 
do mnie żadne sygnały, że mogę być 
zwolniona - mówiła „na gorąco” M. 
Laskowska-Iwanowicz. Zwolnienie 
dyrektorce wręczyła rano zastęp-
czyni burmistrza Wałcza Joanna Ry-
chlik-Łukasiewicz.
M. Laskowska-Iwanowicz była za-
trudniona na podstawie umowy, 
która miała obowiązywać do 24 lipca 
2017 roku. Jej zwolnienie było moż-
liwe po spełnieniu jednego z trzech 
warunków: długotrwałej choroby, 
długotrwałej nieobecności w pracy 
lub rażących uchybień. W minio-
nych wyborach samorządowych 
M. Laskowska-Iwanowicz oficjalnie 
wsparła konkurentkę B. Towalew-
skiej  na fotel burmistrza Jolantę We-
gner, co - jak się nieoficjalnie mówi 
- mogło mieć związek z powodem 

odwołania. Pełniącą obowiązki dy-
rektora WCK została Krystyna Kal-
wasińska, kierownik tutejszej biblio-
teki. J. Rychlik-Łukasiewicz zakazała 
załodze WCK rozmawiania z dzien-
nikarzami. Pomimo prób burmistrz 
nie chciała z nami rozmawiać o tej 
sprawie na gorąco (co nie przeszka-
dzało jej udzielać wywiadów innym 
mediom). Z sekretariatu ratusza do-
wiedzieliśmy się, że w tym temacie 
będzie zwołana 10 listopada konfe-
rencja prasowa. Jednak konferencję 
odwołano (o tym fakcie dowiedzie-
liśmy się od innych dziennikarzy). 
Ostatecznie wyznaczono nowy ter-
min konferencji na 17 listopada. 
Krótki komentarz w tej sprawie uda-
ło się uzyskać od burmistrza dopiero 
po sześciu dniach od zwolnienia dy-
rektorki. - Skoro tej kobiety nie zwal-
niam, a odwołuję, to wiadomo, że to 
musi mieć charakter merytoryczny 
- zaznacza B. Towalewska. - Firma 
(WCK - dop. aut.) jest w chaosie, a 
funkcjonuje, bo… funkcjonuje. Tam 
jest bardzo wiele zastrzeżeń.

M. Koniecko, współpraca P. Szypura

Poniżej publikujemy frag-
ment zarządzenia burmistrz 
Bogusławy Towalewskiej w 
tej sprawie:

„Powodem odwołania jest odstąpie-
nie przez Panią jako Dyrektora od 
realizacji umowy zawartej w dniu 
24 lipca 2012 roku z Gminą Miejską 
Wałcz, w tym przede wszystkim po-
stanowień przez to, że:
1.Nie opracowano należytego planu 
działalności instytucji uwzględnia-
jącego potrzeby miejscowej społecz-
ności i odpowiadającego tym po-
trzebom, zaś analiz potrzeb w ogóle 
nie prowadzono,
2.Przy organizacji imprez, zwłaszcza 
dużych, brak było właściwej organi-
zacji, co implikuje niewłaściwe wy-
korzystanie czasu pracy zatrudnio-
nych pracowników i powstawania 
chaosu organizacyjnego,
3.Brak było pisemnych umów z 
kontrahentami, zwłaszcza dotyczą-
cych wynajmu pomieszczeń insty-
tucji, natomiast istniejące podpisane 
umowy nie zabezpieczały istotnych 
interesów Instytucji,
4.Brak było jasnych, przejrzystych 

zasad finansowych świadczenia 
usług, cennika usług,
5.Wydawano błędne zarządzenia 
dotyczące funkcjonowania Instytu-
cji - brak pracy Instytucji w okresach 
wzmożonych potrzeb kulturalnych 
i turystycznych (m.in. w okresach 
tzw. długich weekendów), wyświe-
tlanie filmów przy rażąco niskiej fre-
kwencji i in.,
6.Przez okres kilku lat nie przepro-
wadzono inwentaryzacji środków 
należących i znajdujących się w In-
stytucji,
7.Brak procedur planowania budże-
tu, organizacji dużych imprez kul-
turalnych, zakupów, sporządzania 
rocznych planów, rozliczania pla-
nów, wynajmu pomieszczeń i sprzę-
tu potrzeb kulturalnych itp.
8.Ogólny chaos zarządczy (brak ak-
tualizacji struktury organizacyjnej i 
dokumentów organizacyjnych, brak 
realizacji zarządzeń, brak umów z 
kontrahentami, niewłaściwe zarzą-
dzanie czasem pracy, brak kontroli i 
weryfikacji pracowników, itp.),
Co wskazuje, iż nałożone w/w umo-
wą obowiązki nie były sprawowane 
ze szczególną zawodową staranno-

ścią i dokładnością, zaś działalność 
programowa, finansowa i inwesty-
cyjna prowadzona była w znacznej 
części bezplanowo, chaotycznie i 
nieefektywnie, natomiast kontrola 
wykorzystania majątku i środków 
Instytucji wyłącznie do celów zgod-
nych z zakresem jej działania oka-
zała się w znacznym stopniu ogra-
niczona z uwagi na brak należytych 
procedur.
Odwołanie jest równoznaczne z roz-
wiązaniem stosunku pracy za wypo-
wiedzeniem. Okres wypowiedzenia 
wynosi trzy miesiące oraz upłynie i 
stosunek pracy ustanie z dniem 29 
lutego 2016 roku.
Z chwilą otrzymania odwołania ze 
stanowiska jest Pani zwolniona z 
obowiązku świadczenia pracy z za-
chowaniem dotychczasowego prawa 
do wynagrodzenia.
Zarządzenie wchodzi w życie z 
dniem podpisania i wywołuje sku-
tek prawny z dniem doręczenia Pani 
Małgorzacie Laskowskiej-Iwano-
wicz”.
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Targowanie w ratuszu
Burmistrz Wałcza Bo-
gusława Towalewska 
zorganizowała w ubie-
głym tygodniu (4 bm.) 
w ratuszu spotkanie 
z kupcami miejskie-
go targowiska. Głowa 
miasta nie zgodziła 
się na uczestnictwo 
dziennikarzy w tej au-
diencji. Co ciekawe, 
zakaz uczestniczenia 
w tym spotkaniu do-
tyczył także… trojga 
miejskich radnych: 
Anny Ogonowskiej, 
Krzysztofa Piotrow-
skiego i Tadeusza 

Ogonowskiego. Gdy 
radni odmówili opusz-
czenia sali narad, B. 
Towalewska zakazała 
im podczas obrad … 
się odzywać.

Głównym tematem spotkania, 
które trwało ok. półtora godziny, 
było zadaszenie targowiska. Po 
zebraniu, z dziennikarzami chęt-
nie rozmawiali kupcy z miejskiego 
targowiska. Oto niektóre ich wy-
powiedzi.
- Jestem optymistą i zauważyłem 
dobrą wolę naszych władz, ale 
nie wiem jak to dalej się potoczy. 
Wszystko rozbija się o pieniądze, 
których brakuje. Samo spotkanie 
było chaotyczne, bo spotkaliśmy 
się w sprawie zadaszenia, a poru-
szano też inne problemy.

- Uważam, że zadaszenia w ogó-
le nie będzie, a pani burmistrz 
podczas spotkania cały czas się z 
nas śmiała. Na początku mówiła, 
że zadaszenie wyniesie 2 milio-
ny, później 3 miliony, że nie mają 
pieniędzy, a 2017 rok będzie naj-
cięższy dla Wałcza pod względem 
finansowym. Podczas inwestycji 
mielibyśmy też być przeniesieni 
nad rzeczkę. Kto tam w ogóle pój-
dzie? Inną - lepszą naszym zda-
niem  lokalizacją - jest plac przy 
WCK. Odniosłam wrażenie, że w 
tym spotkaniu chodziło o stwo-
rzenie dobrego wizerunku pani 
burmistrz, że nie jest taka zła, bo z 
nami w ogóle rozmawia.
- Nie ma projektu, nie ma pienię-
dzy i nie wiadomo w ogóle czy się 
pieniądze znajdą. Nie wiem po co 
było to spotkanie, żeby usłyszeć, że 
burmistrz tylko chce i proponuje? 
- Pani burmistrz traktuje nas jak 
powietrze i to są tylko rozgrywki 

polityczne. To spotkanie nie było 
dla naszego dobra i odnoszę wra-
żenie, że pani burmistrz chce, żeby 
rynek był pusty. Najlepiej, żeby nas 
tu w ogóle nie było. Po co dwa ty-
godnie mamy się zastanawiać czy 
zadaszyć cały rynek, czy tylko jego 
cześć? 
- Problem jest taki, że pani bur-
mistrz nie spełniła swoich obietnic 
wyborczych. Miały być latarnie na 
środku placu i nie ma. Miał być 
porządek w toalecie i też nie ma. 
Przed wyborami słyszałam, że to 
nie problem. Miało być załatwio-
ne od ręki. Nic dla nas nie zrobiła. 
W ogóle żałuję, że poszłam na to 
spotkanie. Pani burmistrz myślała, 
że jak nie zaprosi dziennikarzy i 
radni nie będą się odzywać, to nas 
ogłupi?
Sześć dni po zebraniu w ratuszu z 
kupcami, udało nam się chwilę po-
rozmawiać z burmistrzem. 
- To jest problem, bo ten dach trze-

ba zrobić, a podłoże jest bardzo 
niestabilne, zapadają się studzien-
ki - mówi B. Towalewska. - Spotka-
nie było w atmosferze dobrej, gdy 
chciałam się pozbyć prasy, to przy-
szli radni, więc zabroniłam im się 
odzywać. Oni na swoje spotkania 
mnie nie zapraszają. 
Władze miasta chciałyby, aby 
przedstawiciele ryneczku towarzy-
szyli im w każdym etapie prac nad 
zadaszeniem targowiska. 
- Koszty są ogromne. Kupcy chcą 
dachu, a nie chcą podwyżek, któ-
re muszą być. Nie możemy teraz 
określić jak wysokie, bo nie mamy 
nawet projektu - dodaje B. Towa-
lewska. 
Burmistrz nie ukrywała też, że 
koszty zadaszenia mogą być tak 
duże, że w końcu okaże się, że kup-
ców nie będzie stać by uiścić opłatę 
targową w nowej, zadaszonej, rze-
czywistości.
mk, współpraca piotr

Przed  galą
W siedzibie głównego 
sponsora sobotniej gali 
Fight Night firmy PZZ 
Wałcz odbyła się konfe-
rencja prasowa, podczas 
której mówiono o spra-
wach organizacyjnych, 
a także przedstawiono 
plany na przyszłość.

Zaproszonych dziennikarzy przy-
witał Marek Matela, a obecny był 
również prezes PZZ Wałcz Marian 
Płóciennik oraz prezes KS Boxing 
Team Wojciech Kaczmarek.
- Jest to pierwsza organizowana na 
tak dużą skalę impreza w Wałczu 
- mówił M. Matela. - Odbędzie się 

10 walk pięściarskich, w tym dwie 
kobiet, oraz trzy walki w formule 
MMA. Biletów już praktycznie nie 
ma, a spodziewamy się około 300 
widzów. Oczywiście jeżeli chętnych 
będzie więcej, damy sobie radę.
- Bardzo chętnie uczestniczymy w 
sponsoringu imprez sportowych 
- powiedział M. Płóciennik. - Je-
steśmy głównym sponsorem dru-
żyny piłkarskiej dziewcząt Orła 
2010 PZZ Women Wałcz, która 
niedawno zdobyła puchar pre-
miera. Przy tej okazji chciałem 
szczególnie mocno podziękować 
i pogratulować zawodniczkom, 
trenerom i działaczom klubu tego 
sukcesu. Jestem mocno związany 
ze sportem, i myślę, że pomagając 
podczas organizacji sobotniej gali, 

rozpoczniemy ściślejszą współpra-
cę z przedstawicielami sportów 
walki, aby takie gale stały się cy-
kliczne, a ich ranga rosła z roku na 
rok. Cieszę się również, że gościem 
gali będzie mistrz świata Krzysztof 
Głowacki. Wspieraliśmy również 
powstanie strefy kibica podczas 
jego walki o mistrzowski pas i miło 
wspominam wizytę Krzysztofa w 
naszej firmie. Jeżeli w Wałczu po-
wstanie strefa kibica podczas ko-
lejnej walki Głowackiego, na pew-
no włączymy się w jej organizację.
- Ja ze swojej strony chcę podzię-
kować sponsorom, dyrekcji COS 
OPO na Bukowinie oraz wszyst-
kim pracownikom za pomoc w 
przygotowaniach do gali - powie-
dział W. Kaczmarek. - Zapraszamy 

wszystkich kibiców, a przypomnę, 
że wśród gości oprócz Krzysztofa 
Głowackiego będą mistrz olimpij-
ski Jerzy Rybicki oraz brązowy me-
dalista igrzysk Wojciech Bartnik.
Jeszcze w tym roku 11 grudnia 
w Człopie, w Polsko Niemiec-

kim Centrum Kultury i Spor-
tu odbędzie się podobna gala, a 
w 2016 organizatorzy sobotniej 
gali zamierzają zaprosić kibi-
ców na 10 imprez sporów walki.
Piotr Szypura
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Specjalista od wizerunku jednak… JEST!
Gdy w zeszłym tygo-
dniu ujawniliśmy in-
formację („Specjali-
sta od PR” - wydanie 
„Extra Wałcz” nr 168 
z 5 listopada 2015 r.), 
że burmistrz Bogu-
sława Towalewska 
zatrudniła w Urzędzie 
Miasta specjalistę od 
budowania dobrego 
wizerunku władz sa-
morządowych miasta, 
naraziliśmy się na 
ostrą krytykę…

Internauci na naszej stronie (www.
extrawalcz.pl) zarzucili nam brak 
rzetelności, twierdząc, że opar-

liśmy tę informację na plotkach. 
Dziś jednak możemy ujawnić 
nieco więcej tajemnic na temat 
zatrudnienia (bądź też zawarcia 
umowy) z firmą zewnętrzną, któ-
ra ma zadbać o dobry wizerunek 
nie tylko urzędu, ale także władz 
miasta (tydzień temu ujawnienie 
tych informacji było niemożliwe 
ze względu na dobro naszego in-
formatora). Dziś o całej sprawie 
mówi nam… sama burmistrz Wał-
cza Bogusława Towalewska, która 
jeszcze tydzień temu stanowczo 
zaprzeczała, że rzekomy specjalista 
od public relations został zatrud-
niony przez magistrat.
- Specjalista od PR… będzie. Już 
jest - wyznaje B. Towalewska. - 
Będzie nam doradzał w temacie 
promocji, wizerunku, PR, różnych 
działań, promocji gospodarczej, 
itp. Mamy dwie dziewczyny na 

dole, nie ma Romka Gniota (byłe-
go naczelnika Wydziału Rozwoju 
Gospodarczego i Promocji w urzę-
dzie - dop .aut.), będzie to ktoś z 
zewnętrznym spojrzeniem. 
Niestety nie udało nam się ustalić, 
ile wyniesie wynagrodzenie tego 
specjalisty (tajemnica handlowa), 
ani jaką firmę reprezentuje. Nie-
oficjalnie (niestety) udało się nam 
tylko ustalić, że firma jest ze Szcze-
cina, a kwota umowy ma wynosić 
kilka tysięcy złotych. Więcej może 
uda się dowiedzieć w tym temacie 
podczas konferencji prasowej, któ-
ra jest zwołana na 17 listopada br. 
Co ciekawe, opisywany przez nas 
specjalista od PR zaczął współpra-
cę już w połowie października br., 
ale…
-  Nie było jeszcze wtedy umowy - 
zaznacza B. Towalewska.
piotr, mk

OGŁOSZENIE

ZGODA 
NA OCIEPLENIE BALKONU?

PRAWNIK RADZI

Czy na remont balkonu- ocieplenie 
go- niezbędne jest uzyskanie zgody 
właściciela mieszkania? Ostatnio 
taką sytuacją zajmował się Sąd Ape-
lacyjny, I Wydział Cywilny w Łodzi, 
który w dniu 12 sierpnia 2015r. wy-
dał wyrok w sprawie o sygnaturze 
akt I ACa 168/15. 

W czym rzecz?
Mężczyzna, który  zaskarżył uchwa-
łę wspólnoty mieszkaniowej (po-
wód) wraz ze swoją małżonką byli 
właścicielami lokalu mieszkalnego. 
W dniu 15 stycznia 2014 roku wła-
ściciele lokali tworzący wspólno-
tę mieszkaniową podjęli uchwałę 
nr 1/2014 w sprawie zaciągnięcia 
kredytu remontowo- budowla-
nego. Uchwała ta została podjęta 
by umożliwić realizację prac po-
legających na przeprowadzaniu 
termomodernizacji (docieplenia) 
budynku, zgodnie z audytem ener-
getycznym oraz projektem tech-
nicznym. Prace miały dotyczyć 
zewnętrznej części budynku wraz z 
balkonami. Uchwała została przyję-
ta większością głosów.
Uchwałę przed sądem zakwestio-
nował jeden z właścicieli mieszkań 
uznając, że w związku z pracami 
polegającym na dociepleniu ponie-
sie straty, gdyż zniszczona zostanie 
część nakładów, jakie poniósł na 
remont balkonu przy swoim lokalu.

Jakie rozstrzygnięcie?
Sąd pierwszej instancji nie zgodził 
się na uchylenie uchwały uznając, 
że co prawda część nakładów wła-
ściciela na remont balkonu zostanie 
zniszczona, ale za prace polegające 
na dociepleniu budynku i balkonu, 

z którego korzysta powód zapła-
cą wszyscy członkowie wspólnoty. 
Zdaniem sądu mieści się to w za-
sadach prawidłowego zarządzania 
nieruchomością. 

Sąd drugiej instancji przy wyjaśnie-
niu sprawy w pierwszej kolejności 
odniósł się do statusu balkonu. Sąd 
wskazał, że w orzecznictwie wska-
zuje się, że częścią składową lokalu 
(pomieszczeniem pomocniczym) 
jest „przestrzeń wewnętrzna” bal-
konu „wyodrębniona podłogą i ba-
lustradą, a niekiedy także ścianami 
bocznymi i sufitem” (por. uchwała 
Sądu Najwyższego z dnia 7 marca 
2008 r., sygn. akt III CZP 10/08). 
Elementy architektonicznej kon-
strukcji balkonu trwale połączone 
z bryłą budynku i na ogół usytu-
owane na zewnątrz w stosunku do 
przestrzeni wykorzystywanej do 
wyłącznego zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych przez osoby za-
mieszkałe w lokalu uznać należy za 
takie części budynku, które nie słu-
żą wyłącznie do użytku właściciela 
lokalu, zatem powinny być kwalifi-
kowane jako stanowiące nierucho-
mość wspólną” (por. uchwała Sądu 
Najwyższego z dnia 7 marca 2008 r., 
sygn. akt III CZP 10/08).
Z uwagi na powyższe sąd nie miał 
wątpliwości, że nie można przyjąć, 
że ocieplenie wnętrza balkonów, a 
więc co do zasady części pomoc-
niczej konkretnego lokalu, zależne 
jest jedynie od woli właściciela lo-
kalu, do którego balkon ten przy-
należy. Niewątpliwie bowiem fakt 
ocieplenia balkonów wpływa na 
sytuację wszystkich właścicieli, ob-
niża koszty ogrzania całego budyn-
ku, co służy wszystkim lokatorom. 
Na wspólnocie mieszkaniowej ciąży 
także obowiązek utrzymania od-
powiedniego stanu tych części bu-
dynku oraz ich estetyki. Czynności 
takie jak docieplenie uznać więc na-
leży za zmierzające do utrzymania 
nieruchomości w należytym stanie, 
co jest obowiązkiem wspólnoty. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Polonistki na podium
Uczennice Katarzy-
na Martusewicz i 
Małgorzata Ochman 
zajęły drugie miej-
sce podczas finału 
międzypowiatowego 
konkursu polonistycz-
nego „Na miedzy”.

W odbywającym się w Czarn-
kowie 4 listopada konkursie 
wzięło udział 9 zespołów utwo-
rzonych przez uczniów liceów 
i techników. Pozostające pod 
opieką Beaty Diwyk i Romany 
Kosmalskiej wałeckie uczen-
nice najpierw przystąpiły do 
egzaminu pisemnego, a po 
przerwie odbyła się prezenta-

cja ustna. Później jury w skład 
którego wchodziło czworo, lo-
sowo wybranych opiekunów, 

omawiało prace i udzielało po-
rad. Wałczanki zgromadziły na 
swoim koncie 35 punktów, co 
pozwoliło im na zajęcie drugie-
go miejsca. Zdobywcy trzech 
pierwszych lokat otrzymali 
dyplomy, a także kartę poda-
runkową do sklepów „Empik”.
Z sukcesami w konkursie 
uczestniczyły także licealist-
ki i uczennice technikum za-
wodowego: Agata Dąbrow-
ska, Paulina Osek, Dominika 
Dobrowolska i Kamila Goraj. 
Oprac. p

REKLAMA
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Tydzień bogaty w wydarzenia
Od 24 do 29 paździer-
nika 105. oddział Pol-
skiego Towarzystwa 
Dysleksji w Wałczu już 
po raz piąty zorganizo-
wał Europejski Tydzień 
Świadomości Dysleksji.  
Jego celem było przede 
wszystkim upowszech-
nianie wiedzy na temat 
dysleksji wśród miesz-
kańców i władz miasta,  
zwrócenie uwagi na fakt, 
jak ważne jest wczesne 
wykrycie i zdiagnozowa-
nie trudności w zakresie 
pisania, czytania i licze-
nia, a przede wszystkim 
wykorzystanie zdolno-
ści i wiedzy uczniów z 
dysleksją.

Tydzień Świadomości Dysleksji za-
inaugurował wykład interaktywny  
dla nauczycieli „Po pierwsze rela-
cja” - oparty na podejściu Jespera Ju-
ula - duńskiego pedagoga, terapeuty 
rodzinnego, autora wielu książek o 
wychowaniu.  Anna Mazek - psycho-
log, psychoterapeutka, certyfikowany 
trener Familylab, trener Komunika-
cji Opartej na Empatii  wspólnie z 
uczestnikami wykładu poszukiwała 
odpowiedzi na pytania: Czym jest au-
torytet osobisty? Jak go budować? Jak 
budować zdrowe relacje ze swoimi 

uczniami? 
Dzięki ogromnemu zaangażowaniu 
nauczycieli, od poniedziałku do piąt-
ku na terenie szkół w Wałczu i gminie 
Wałcz odbywały się m.in.: „Spotkania 
z książką” , „Rodzinne potyczki orto-
graficzne”, warsztaty  „Żonglowanie to 
wyzwanie”, a także spotkania rodziców 
z logopedą, warsztaty grafomotorycz-
ne dla dzieci młodszych i zajęcia dla 
uczniów „Świadomi dysleksji”.  Pierw-
szoklasiści z Gostomi uczestniczyli w 
turnieju: „Logofigle”, uczniowie II i III 
klasy w Konkursie Kaligraficznym - 
„Piękna Literka”, a chętni uczniowie w 
czasie „Żonglujących przerw”- mogli 
poćwiczyć tę cyrkową sztukę, ale też  
dowiedzieć się, jaki wpływ ma żonglo-
wanie na myślenie. Na lekcjach języka 
polskiego uczniowie klas IV- VI po-
znali postacie sławnych ludzi, którzy 
zmagali się z dysleksją. Rodzice mieli 
możliwość indywidualnych konsulta-
cji z terapeutą pedagogicznym i logo-
pedą. 
105. oddział PTD zaprosił  uczniów z 
dysleksją do udziału w grze miejskiej 
pod hasłem „Dysleksja. Mogę. Umiem. 
Potrafię”. Wzięły w niej udział cztero-
osobowe drużyny wraz z opiekunami 
ze wszystkich wałeckich gimnazjów i 
szkół podstawowych oraz szkoły pod-
stawowe ze Strączna, Szwecji, Gostomi 
i Karsiboru. Zadaniem uczestników 
było przygotowanie plakatów  związa-
nych z hasłem przewodnim gry, które  
umieszczono w Starostwie, Urzędzie 
Miasta i Wałeckim Centrum Kultury, 
przebycie wyznaczonej przez organi-
zatorów trasy zgodnie z otrzymana 
mapą oraz wykonanie zadań umiesz-
czonych w punktach kontrolnych. 

Sponsorami tegorocznego TŚD byli: 
wałeckie Starostwo, Wydawnictwo Za-
kamarki, Wydawnictwo Dwie Siostry, 
Sklep Mrówka - Agencja Handlowa 
Baza Sp. z o.o Wałcz, Szkoła Podsta-
wowa nr 1 w Wałczu, szkolne Rady 
Rodziców, 105. oddział PTD.
Zarząd 105. oddziału PTD  dziękuje: 
Starostwu, Urzędowi Miasta, Zakłado-
wi Oświatowemu, Wałeckiemu Cen-
trum Kultury, Miejskiemu Ośrodkowi 
Sportu i Rekreacji, Zespołowi Szkół 
Miejskich nr 1 Ośrodkowi Edukacji 
Przyrodniczo - Leśnej i Ekologicznej 
Nadleśnictwa Wałcz oraz  wszystkim, 
dzięki którym tegoroczny Tydzień 
Świadomości Dysleksji  mógł się od-
być.
Krystyna Skrzypczak, rzecznik praso-
wy 105. oddziału PTD  

Reklama

Oświadczenie
Szanowni Państwo, z wielkim zdziwie-
niem przyjęłam fakt odwołania mnie 
ze stanowiska dyrektora Wałeckiego 
Centrum Kultury. Szczególnie mocno 
poruszył mnie sposób w jaki zostałam 
potraktowana. Moje zwolnienie zo-
stało przeprowadzone w najgorszym 
z możliwych stylów, bez możliwości 
wyjaśnień i obrony - niemalże jak w 
,,sądach kapturowych”. Złamane zo-
stały wszelkie zasady dobrych praktyk 
i standardów obowiązujących w insty-
tucjach publicznych. Uważam, że nie 
zasłużyłam na tego typu traktowanie. 
Ponad sześć lat budowałam wraz z mo-
imi pracownikami wizerunek Wałec-
kiego Centrum Kultury. Ciężko praco-
waliśmy na ten sukces! Przy wsparciu 
władz samorządowych mogliśmy 
realizować cele statutowe i zaspoka-
jać potrzeby kulturalne mieszkańców 
Wałcza.  Żyłam sprawami kultury, 
bardzo kochałam swoja pracę. Współ-

pracowałam aktywnie ze wszystkimi, 
którzy chcieli  realizować ciekawe po-
mysły wspólnie z  Wałeckim Centrum 
Kultury.  Za swoją pracę dostawałam 
nagrody uznaniowe, podziękowania i 
listy gratulacyjne.  W żadnym wypad-
ku nie odstąpiłam od realizacji umowy 
z Gminą Miejską Wałcz i nie złama-
łam jej postanowień. Nie zgadzam się 
z uzasadnieniem mojego odwołania, 
tym bardziej, że w mojej ocenie jest 
ono niezgodne z prawem. Nie pozwolę 
nikomu dyskredytować mojej osoby, 
oceniać moją pracę w tak niesprawie-
dliwy sposób i   podejmować działania 
dalekie od przyzwoitości. Swoich praw 
pracowniczych dochodzić będę w są-
dzie i udowodnię, że decyzja o odwo-
łaniu mnie ze stanowiska była błędna.

Małgorzata Laskowska-Iwanowicz                         
 

Stanowisko zarządu Stowarzyszenia Ziemi Wałeckiej 
,,Niezależni”

w sprawie odwołania dyrektora Wałeckiego Centrum Kultury 
Małgorzaty Laskowskiej-Iwanowicz.

Zarząd Stowarzyszenia Ziemi Wa-
łeckiej ,,Niezależni” stoi na stanowi-
sku, że sposób odwołania dyrektora 
Wałeckiego Centrum Kultury Pani 
Małgorzaty Laskowskiej-Iwanowicz 
rażąco odbiega od wysokich standar-
dów zarządzania, lansowanych przez 
Burmistrz Bogusławę Towalewską w 
ubiegłorocznej kampanii wyborczej. 
Jesteśmy przekonani, że odwołanie 
Pani dyrektor Małgorzaty Laskow-
skiej-Iwanowicz to decyzja polityczna, 
tym bardziej, że została zapowiedziana 
przez Burmistrz Bogusławę Towalew-
ską po wygranej batalii o Ratusz. Jako 
Stowarzyszenie, które działa na rzecz 
rozwoju samorządności i społeczeń-
stwa obywatelskiego, a w swoich zapi-
sach statutowych ma między innymi 
ochronę wolności i praw człowieka, 
nie możemy dawać zgody na tak nie-
demokratyczne decyzje Burmistrza 
Wałcza. Ponadto stwierdzamy, że 
przyczyny odwołania Pani dyrektor są 
bardzo ogólne i oparte na nieujawnio-
nym do tej pory dokumencie, w związ-

ku z czym trudno uznać jego wartość. 
W naszej ocenie są one nieprawdzi-
we, a zostały oparte na tajemniczym  
,,projekcie analityczno - badawczym” 
zleconym przez Urząd Miasta Wałcza 
firmie zewnętrznej za kwotę 15. 990 
zł. Pomijając jednakże metody pro-
wadzenia polityki kadrowej burmistrz 
Bogusławy Towalewskiej, stwierdza-
my, że odwołanie  nastąpiło z rażącym 
naruszeniem prawa, to jest art. 15 ust. 
1 ustawy z dnia 25 października 1991 
r. o organizowaniu i prowadzeniu 
działalności kulturalnej.  Zgodnie z 
cytowanym przepisem prawa, obo-
wiązkiem  Burmistrza było dokładne 
ustalenie jakie stowarzyszenia twórcze 
właściwe ze względu na rodzaj działal-
ności funkcjonują na terenie Wałcza i 
przed wydaniem zarządzenia o odwo-
łaniu Pani dyrektor, zwrócenie  się do 
właściwych stowarzyszeń twórczych i 
zasięgnięcie opinii w przedmiocie jej 
odwołania. Z naszej wiedzy wynika, 
(a kontaktowaliśmy się z sześcioma 
takimi stowarzyszeniami), że Bur-

mistrz Bogusława Towalewska przed 
wydaniem zarządzenia nie poczyni-
ła jakichkolwiek ustaleń, w kwestii 
działania na terenie Wałcza takich 
stowarzyszeń, a co za tym idzie nie 
uzyskała ich opinii. Pani Małgorzata 
Laskowska-Iwanowicz jest członkiem 
Stowarzyszenia Ziemi Wałeckiej ,,Nie-
zależni”,  dlatego też zarząd  będzie ją 
wspierał w dochodzeniu swoich praw 
przed sądem. Odczytując odwołanie 
Pani dyrektor jako wywieranie wpły-
wu na pracowników instytucji podle-
głych Urzędowi Miasta informujemy 
opinię publiczną, że będziemy się 
zdecydowanie przeciwstawiać wszel-
kim przejawom nieodpowiedniego i 
niezgodnego z prawem traktowania 
przez władze naszego miasta tych 
wszystkich, którzy mają inne poglądy 
i przekonania. 
                                                             
 Zarząd Stowarzyszenia Ziemi Wałec-
kiej ,,Niezależni”,  
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Nie zgadzam się na taki świat
Z nagle odwołaną ze 
stanowiska dyrektor 
Wałeckiego Centrum 
Kultury Małgorzatą La-
skowską- Iwanowicz 
rozmawia Marcin Ko-
niecko.

Ochłonęła już  pani?
- Emocje na pewno nie opadną 
jeszcze przez jakiś czas, bo to nie 
jest takie proste. 

Przychodzi pani w czwartek do 
pracy jakby nigdy nic, a tu…
- Rano pojawiła się zastępca bur-
mistrza Joanna Rychlik-Łukasie-
wicz. Ucieszyłam się, że ją widzę, 
bo dzień wcześniej nie mogłam się 
do niej dodzwonić, a do ustalenia 
były jeszcze pewne sprawy zwią-
zane z organizowanym przez nas 
Dniem Samorządności. Wręczam 
jej zaproszenia przez nas przygoto-
wane, a pani Rychlik-Łukasiewicz 
oświadcza, że nie będziemy na ten 
temat rozmawiać, bo przyszła mi 
wręczyć odwołanie. 

Usiadła pani?
- Usiadłam. Nie docierało do 
mnie, co się dzieje i zapytałam 
dla pewności czy dobrze usłysza-
łam: „odwołanie”. Odpowiedź była 
twierdząca i poproszono mnie o 
pokwitowanie tego pisma. Patrzy-
łam na tę kartkę i nie wiedziałam 
z nerwów co czytam. Zabrano mi  
też służbowego laptopa i zaczęłam 
się pakować, by opuścić stanowi-
sko.

Kilkakrotnie czytałem powody 
pani odwołania i ciężko mi w tym 
wszystkim się połapać. 
- Przede wszystkim te powody są 
nieprawdziwe. Są bardzo ogólni-
kowe, niektórych nie rozumiem. 
Wszystkie imprezy realizowaliśmy 
zgodnie z planem i dostosowane 
były do możliwości finansowych. 
Zgodnie z umową z Gminą Miej-
ską Wałcz dyrektor ma prawo do 
samodzielnego podejmowania 
decyzji dotyczących działalności 
finansowej i statutowej instytucji. 
Po przeczytaniu tych powodów 
można pomyśleć, że to cud, że 
WCK jeszcze stoi!

Przez cały wrzesień tego roku w 
WCK była przeprowadzana kon-
trola przez zewnętrzną firmę. 
Nie widziała pani pokontrolnego 
protokołu tego audytu?
- Jaki audyt? Co pan? Mnie po-
wiedziano, że to jest „Projekt 

analityczno - badawczy służący 
usprawnieniu działania jednost-
ki”. Też się później zdziwiłam, że 
„projekt” dobiegł ku końcowi, a 
mnie nie przedstawiono żadnych 
wyników. Nie miałam dostępu do 
żadnego protokołu pokontrolnego, 
czy też „poprojektowego”. W trak-
cie odwołania pytałam nawet pa-
nią Rychlik-Łukasiewicz, dlaczego 
mi nie przedstawiono tych uwag 
wcześniej. Usłyszałam, że w tym 
samym czasie była robiona kon-

trola w Muzeum Ziemi Wałeckiej 
i ze względu na ochronę danych 
osobowych, nie mogę mieć do tych 
dokumentów dostępu. Nie miałam 
możliwości odpowiedzi. Ciekawa 
jestem jak wygląda projekt za pra-
wie… 16 tysięcy złotych, który za-
mówiła burmistrz.

Dziwne?
- Dziwne.

Nie podejrzewała pani, że ci 
uśmiechnięci ludzie, którzy 
szczegółowo przepytywali pani 
pracowników, przeglądali z uwa-
gą wybrane dokumenty, że szuka-
ją czegoś, co panią… pogrąży ?
- Nie miałam i nie mam nic do 
ukrycia. Takie działania to nie mój 
świat.

Odstawmy powody pani odwoła-
nia na bok. Niech sąd rozstrzyga 
kto ma rację, bo chyba taki bę-
dzie finał?
- Będę się zwyczajnie bronić przed 
nieprawdziwymi i absurdalnymi 
powodami podanymi w zarządze-
niu o odwołaniu... 

Żałuje pani, że startowała w 
ostatnich wyborach samorządo-
wych i poparła kontrkandydatkę 
obecnej pani burmistrz?

- Nie żałuję. Żyjemy w demokra-
tycznym, europejskim kraju w XXI 
wieku. Jestem sobą i choć strach to 
potężna broń, nie możemy prze-
stać być sobą. 

Krótko rozmawialiśmy podczas 
tamtej kampanii wyborczej. Po-
wiedziałem pani, że idąc tą dro-
gą, mocno się pani naraża. Pa-
mięta pani co mi odpowiedziała?
- Nie pamiętam.

Że jest pani „uczciwym człowie-
kiem i nie ma sobie niczego do 
zarzucenia, więc dlaczego miała-
by się bać”. Aktualne?
- Jak najbardziej. Wydaje mi się, 
że przez ostatnich 6 lat w Wałczu 
dużo zrobiłam, ale to niech miesz-
kańcy sami ocenią.

Mimo wszystko te wybory… Od-
ważne to było.
- Ale jak damy się zastraszyć, to 
czym będziemy? Drugą Białoru-
sią? Poza tym, jestem mieszkanką 
Wałcza i jak każdy mam prawo do 
swojego zdania, do własnych wy-
borów.

Mogło to mieć wpływ na pani od-
wołanie?
- Myślę, że mogło. Zaraz po wy-
granych wyborach pani burmistrz 
Towalewska wezwała mnie i po-
wiedziała, że nie wyobraża sobie ze 
mną współpracy. To była bardzo 
nieprzyjemna rozmowa. Później ta 
współpraca była utrudniana.

Do 2013 roku otrzymywała pani 
coroczne nagrody i podzięko-
wania od burmistrza za dobrą 
pracę. Najpierw od śp. Zdzisława 
Tuderka, a później od B. Towa-
lewskiej. Niech zgadnę. Po wybo-
rach już nie było nagród i podzię-
kowań.
- Ostatnią nagrodę od burmistrz 
Towalewskiej dostałam za 2013 
rok.

Za co została przyznana?
- Między innymi za: racjonalną go-
spodarkę, pozyskiwanie zewnętrz-
nych środków, organizowanie 
przedsięwzięć kulturalnych o zna-
czących walorach artystycznych 
poznawczych i wychowawczych 
oraz wprowadzanie usprawnień 
organizacyjnych wpływających na 
podnoszenie jakości pracy insty-
tucji oraz efektywniejsze wypeł-
nianie zadań zatrudnionych w niej 
pracowników. Nagrodę dostałam 
w lipcu 2014. We wrześniu zaan-
gażowałam się w kampanię „Nie-
zależnych”. Stałam się persona non 
grata.

Nie łudzi się też pani, że gdyby 
nie odwołano teraz pani, to kon-
trakt, który kończy się w 2017 
roku i tak nie został by pani prze-
dłużony.

- Nieprzedłużenie kontraktu to 
święte prawo burmistrza. Bur-
mistrz ma prawo dobierać sobie 
pracowników. Nie może jednak, 
kierując się pobudkami osobisty-
mi, zrywać kontraktu bezprawnie. 
Miasto to nie prywatny folwark…

Jakie ma pani plany?
- Na pewno nie usiądę i nie założę 
rąk. Jestem dobrym menagerem. 

W jakiej kondycji zostawia pani 
Wałeckie Centrum Kultury?
- Kiedy zaczynałam pracę, wszyscy 
mówili dookoła, że tu się nic nie 
dzieje, nic nie sprzedaje i nikt na 
nic nie przychodzi. Wystarczyło 
rozbudzić zapał, przeszkolić kilka 
osób i dobrać odpowiedni reper-
tuar. Jak jest teraz, może sam pan 
ocenić. Jeżeli zaś chodzi o pienią-
dze, to zostawiam WCK w bardzo 
dobrej kondycji finansowej. Spra-
wozdanie finansowe za pierwsze 
półrocze z 2015 r. pokazuje zysk. 
Dokładnie  45.301,04 zł. W dniu 
mojego odejścia na koncie WCK 
było około 60 tys. zł przed mie-
sięczną ratą dotacji. Umowy na 
przyszłe miesiące są podpisane i 
zabukowane w dużej części omó-
wione. „Się kręci|”.

Czuje pani respekt przed bur-
mistrz Towalewską, że tak to 
wszystko rozegrała? Chyba na-
prawdę miała pani dość, skoro 
nie mogła wytrzymać z panią do 
2017 roku.
- Respekt kojarzy mi się z szacun-
kiem, a ten straciłam.

Czy chciałaby Pani coś dodać ? 
Z całego serca pragnę podziękować 
wszystkim ludziom za wsparcie i 
piękne dobre słowa. A hejterom 
też życzę wszystkiego dobrego.

Dziękuję za rozmowę.

Reklama
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Jeżeli składałeś rekla-
mację z tytułu rękojmi, 
to masz prawo żądać od 
sprzedawcy naprawie-
nia szkody, którą ponio-
słeś. Co można określić 
mianem poniesionej 
szkody?

- koszt zawarcia umowy(np. za-
inicjowanie umowy za pośred-
nictwem płatnej infolinii), 
- koszt przewozu (związany z 
dostarczeniem reklamowanej 
rzeczy do sprzedawcy), 
- koszt odebrania towaru (oso-
biste koszty wizyty w sklepie w 
celu odebrania rzeczy - w przy-
padku uznania reklamacji), 

- koszt przechowywania (np. w 
przypadku zwłoki w odbiorze 
reklamowanego towaru o du-
żych rozmiarach), 
- koszt ubezpieczenia towaru 
(np. w przypadku przesyłania 
reklamowanej rzeczy), 
- inwestycje w towar, z których 
nie odniosłeś korzyści (np. 
koszt przeglądu auta).
Masz prawo również starać się 
o zwrot kosztów związanych 
z wykonaniem ekspertyz czy 
badań np. u rzeczoznawców, 
które potwierdziły przyczynę i 
istnienie wady, w szczególności 
w sytuacji, kiedy sprzedawca 
nie uznał reklamacji bez takich 
badań.
Jeżeli przy składaniu reklama-

cji w ramach rękojmi żądałeś: 
naprawy towaru, wymiany na 
nowy lub obniżenia ceny ze 
wskazaniem obniżonej ceny, 
to sprzedawca ma obowiązek 
ustosunkować się do tego na 
piśmie w ciągu 14 dni kalenda-
rzowych. Jeżeli tego nie uczynił, 
należy przyjąć, iż uznał two-
ją reklamację za uzasadnioną. 
Nie może więc już podnosić, że 
rzecz nie ma wady lub że po-
wstała z twojej winy. Ustosun-
kowanie się do reklamacji to 
potwierdzenie lub zaprzeczenie 
jej zasadności - nie oznacza to 
jednak, że w tym terminie to-
war musi być przywrócony do 
stanu zgodności z umową. 
Jeżeli twoje żądanie dotyczy-

ło odstąpienia od umowy, to 
milczenie sprzedawcy nie jest 
równoznaczne z uznaniem re-
klamacji. 
Uwaga, nie masz obowiązku 
przychodzić do sklepu, w któ-
rym złożyłeś reklamację, aby 
zapoznać się ze stanowiskiem 
sprzedawcy. To na przedsię-
biorcy spoczywa obowiązek 
dostarczenia i umożliwienia ci 
zapoznania się z jego stanowi-
skiem w ciągu 14 dni.
Nie musisz też przy składaniu 
reklamacji podawać swojego 
numeru telefonu czy też maila.
Przykład: 14 lutego konsument 
złożył reklamację z żądaniem 
wymiany wadliwego towaru. 
Sprzedawca wysłał odpowiedź 

pocztą 25 lutego, ale konsument 
otrzymał ją  dopiero 28 lutego, 
czyli dzień po terminie (liczy 
się tu sama możliwość zapo-
znania się z odpowiedzią sprze-
dawcy - otrzymanie pierwszego 
awiza w przypadku nieobecno-
ści adresata w domu).Oznacza 
to, że sprzedawca nie wywiązał 
się z obowiązku ustosunkowa-
nia się do reklamacji w termi-
nie 14 dni od jej złożenia.

Mieczysława Łukaszewicz, pre-
zes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Sprzedawca zwraca nam koszty reklamacji! 

KĄCIK KONSUMENTA

Niebezpieczna droga
Kończy się remont od-
cinka drogi wojewódz-
kiej nr 178 Wałcz - Go-
stomia. Choć naprawy 
wymaga cały 10 kilome-
trowy odcinek, pienię-
dzy wystarczyło tylko 
na około 500 metrów.

- Jeżdżę tą drogą codziennie i chciał-
bym się dowiedzieć czy remont tej 
całej 10-kilometrowej trasy ma się 
odbywać w taki sposób jak obecnie? 
- pyta oburzony czytelnik. - Warunki, 
w jakich odbywają się prace, uwłaczają 
bezpieczeństwu użytkowników dro-
gi. Oprócz dziur i kolein w jezdni tuż 

obok rośnie wiele grubych drzew, a do 
tego dochodzą pędzące ciężarówki, co 
znacznie zwiększa niebezpieczeństwo.
Rzeczywiście droga wymaga pilnego 
remontu, a na całej trasie do Gostomi 
jest wiele dziur i kolein. Jednak środ-
ków wystarczyło tylko na naprawę 
500-metrowego odcinka, a na pozosta-
łym (9,5 kilometra) drogowcy nic nie 
robią, ograniczając się do ustawienia 
ostrzegawczego znaku informującego 
o złej nawierzchni.
- Remont odcinka tuż przy miejsco-
wości Gostomia zakończy się w tym 
tygodniu - poinformowała kierownik 
Rejony Dróg Wojewódzkich w Draw-
sku Anna Rejman. - Prace polegały na 
likwidacji kolein, wzmocnieniu pasa 
ruchu oraz wymianie nawierzchni. 
Od połowy września remontowano 
500-metrowy odcinek i choć zdaję so-

bie sprawę, że naprawy wymaga cała 
10 kilometrowa trasa z Wałcza do Go-
stomi, nie ma na to pieniędzy.
piotr
 

REKLAMA O przeszłości nie wolno 
zapominać

11 listopada w Wałczu 
odbyły się uroczysto-
ści z okazji Narodowego 
Święta Niepodległości.

Uroczystości rozpoczęły się mszą 
za Ojczyznę w kościele pw. św. 
Mikołaja, po której uczestnicy w 
asyście pocztów sztandarowych 
przeszli na skwer przy pomniku 
marszałka Józefa Piłsudskiego.
- Spotykamy się tutaj każdego roku, 
aby oddać hołd wielkiemu Pola-
kowi. Pochylamy również głowy 
przed tymi, którzy oddali życie za 
wolną Polskę - mówił starosta Bog-
dan Wankiewicz. - Po 123 latach 
ziściły się marzenia Polaków uro-
dzonych i wychowanych pod zabo-
rami. Wolna Rzeczpospolita Polska 
ponownie pojawiła się na mapach 
Europy. Kontynuując dzieło od-

rodzenia suwerenności rodzi się 
jednocześnie refleksja czy wolność 
wywalczoną przez poprzednie po-
kolenia należycie szanujemy, czy ją 
pielęgnujemy i doceniamy. Polska 
jest wolnym i suwerennym krajem, 
możemy swobodnie wyrażać wła-
sne poglądy, decydujemy gdzie i 
jak chcemy żyć, ale o tradycji, do-
brych wzorcach i przeszłości nie 
wolno nam zapominać. Niech ten 
dzień będzie świętem wszystkich 
Polaków, dając nam radość i dumę.
Po apelu poległych i salwie hono-
rowej delegacje wałeckich urzędów, 
zakładów pracy, stowarzyszeń, służb 
mundurowych, instytucji oświa-
towych oraz mieszkańcy złożyli 
pod pomnikiem wieńce i kwiaty.
ks



Do sypialni wpada mąż i woła 
do leżącej w łóżku żony: 

- Ubieraj się szybko! Pożar!!! 
Z szafy rozlega się przerażony 

męski głos: 
- Meble! Ratujcie meble! 

Hrabia przyjmuje do pracy 
służącą: 

- Czy Zosia lubi kanarki? 
- Ja tam, proszę pana hra-

biego, nie jestem wybredna. 
Zjem wszystko.

Facet podjeżdża 
samochodem pod sejm 

i chce zaparkować. 
Podchodzi pracownik 

BOR-u i mówi: 
- Panie! Tu nie może pan 
parkować. Tu jest sejm tu 

sami posłowie, senatorowie 
i ministrowie. 

- Nieszkodzi. Mam alarm 
i ubezpieczenie.

Para zakochanych siedzi w 
parku, całują się, rozmawiają 

nagle dziewczyna:
- Kochanie, boli mnie 

rączka.
Chłopak całuje ją w rękę:

- A teraz?
- Teraz już nie, ale zaczął 

mnie boleć policzek!
Chłopak całuje ją 

w policzek:
- A teraz?

- Hi, hi! Teraz już nie, ale 
zaczęły mnie usta boleć.
Chłopak całuje ją w usta:

- A teraz?
- Już nie.

Na to staruszek siedzący 
niedaleko na ławce:
- Przepraszam, a czy 

hemoroidy też pan leczy?
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies najczęściej 
zadawane pytania

Chodzenie po drabinie, pokonywanie 
przeszkód, aportowanie.

Chodzenie po drabinie i pokonywanie 
przeszkód zaliczamy do ćwiczeń typowo fi-
zycznych, które wpływają na rozwój ogólny 
psa i podnoszą jego sprawność. Jak więk-
szość drapieżników pies jest zwierzęciem 
bardzo skocznym, dlatego pokonanie dwu-
metrowej przeszkody nie stanowi dla niego 
problemu (gdy należy on do rasy średniej 
lub dużej). Ćwiczenia te poza utrzymaniem 
sprawności fizycznej wyrabiają u psa siłę, 
odwagę, refleks i spostrzegawczość. Dla nas 
ważne jest, by chodził on po drabinie i ska-
kał przez przeszkody na rozkaz, co wpływa 
na podniesienie dyscypliny wychowanka. 
Chwytanie i noszenie przedmiotów w 
pysku jest umiejętnością daną psu przez na-
turę. Każdy wychowawca może ten natural-
ny odruch wykorzystać w nauce aportowa-

nia. Nie będzie to zadanie trudne, bowiem 
każdy pies większość czynności wykonuje 
zębami, podobnie jak człowiek rękami. 
Przydatność aportowania uzależniona jest 
od przeznaczenia psa. Do nauki tego ele-
mentu należy użyć przedmiotów, którymi 
pies się bawił i do których się przywiązał.
Chodzenia po drabinie, pokonywania prze-
szkód oraz aportowania uczymy psa, który 
ma już wpojone podstawowe zasady posłu-
szeństwa oraz bez oporów przychodzi do 
nogi.
 Które psy należy uczyć tych elementów?
W ćwiczeniach tych nie ma w zasadzie żad-
nych ograniczeń, ponieważ każdego psa 
można uczyć chodzenia po drabinie, poko-
nywania przeszkód i aportowania. Zakres 
nauki będzie jednak różny dla poszczegól-
nych ras i osobników. Przecież jamnik czy 
pudel nie będą przeskakiwać dwumetro-
wych przeszkód, a psy ras ozdobnych nie 
są przeznaczone do noszenia przedmiotów 
w pyskach, choć w ograniczonym zakresie 
można je tego też nauczyć. Przede wszyst-
kim musimy być zdecydowani, do jakiego 
celu chcemy przeznaczyć czworonoga, a 
dopiero potem myśleć o jego szkoleniu. 
Przecież psu przeznaczonemu tylko do to-
warzystwa niepotrzebne są umiejętności 
psa użytkowego. Niejednokrotnie w tym 
przypadku nie jest konieczne szkolenie jako 
takie, lecz wystarczy samo wychowanie, by 
pies nie sprawiał nam kłopotu. Nawet pies 
rasy obronnej nie musi być zmuszany do 
wyczerpujących ćwiczeń fizycznych, je-
śli chcemy mieć tylko przyjaciela rodziny. 
Inaczej przedstawia się sprawa z psami 
użytkowymi – i to niezależnie od rasy. Je-

śli chcemy mieć czworonoga pełnowarto-
ściowego w sensie użytkowym, musimy 
poddać go szkoleniu kierunkowemu. Lecz 
i tu potrzeby posiadaczy takich psów są 
zróżnicowane, ponieważ pies stróżujący 
nie musi chodzić po drabinie i skakać przez 
przeszkody czy aportować. Podobnie ma 
się sprawa z psem obronnym, który powi-
nien bronić właściciela, ale nie musi ścigać 
przestępców. Wyjątkiem są psy służbowe, 
które z konieczności muszą przejść peł-
ną edukację, używa się ich bowiem nawet 
w ekstremalnych warunkach i z każdego 
zadania powinny się wywiązać w zadowa-
lającym stopniu. Natomiast przeciętnemu 
amatorowi pies specjalistyczny nie jest 
potrzebny, choć może on uczynić takim 
swojego czworonoga. Jeśli ktoś zechce 
nauczyć owczarka niemieckiego pokony-
wania przeszkód, chodzenia po drabinie i 
aportowania, nic nie stoi na przeszkodzie, 
jeśli tylko właścicielowi wystarczy talentu 
i umiejętności do przeprowadzenia takie-
go szkolenia. Z naszej praktyki wynika, że 
zdecydowana większość psów, które speł-
niają wszelkie kryteria do nauki tych ele-
mentów, nie powinna być szkolona w tym 
kierunku. I jest to opinia nie tylko nasza, ale 

też właścicieli, którzy nie chcieli, by czwo-
ronoga tego uczyć, ponieważ słusznie się 
obawiali, że pies przygotowany w zakresie 
obrony i stróżowania może łatwo wydostać 
się poza ogrodzenie i zaatakować przypad-
kową osobę. Nie powinno się też prowadzić 
takich ćwiczeń z molosami, a zwłaszcza z 
dogami niemieckimi, które łatwo ocierają 
sobie skórę na zbyt wysokich przeszko-
dach. Takie psy można uczyć pokonywania 
przeszkód, ale tylko tych o odpowiedniej 
dla nich wysokości. Jeśli chodzi o naukę 
aportowania – jesteśmy przekonani, że 
przeciętny amator powinien zrezygnować 
z tego ćwiczenia, ponieważ pies ma tylko 
jedne zęby, które muszą wystarczyć mu na 
całe jego kilkunastoletnie życie. Niszczy on 
zęby, chwytając w nie różne przedmioty, zaś 
pies z uszkodzonym uzębieniem jest zwie-
rzęciem kalekim.

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, L. 
Wach, Wydawnictwo Novaeres, Gdynia 
2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidualnych 
porad pod numerem 604 328 544.
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Minisiatka - duży turniej

Życzliwi epileptykom
Po dużym sukcesie 
ubiegłorocznej akcji 
charytatywnej  na rzecz 
Marka Kuternowskiego 

dyrekcja i pracownicy 
Wałeckiego Centrum 
Kultury postanowili or-
ganizować podobne im-

prezy raz w roku. Druga 
edycja, tym razem pod 
hasłem „Dzień życzli-
wości dla chorych na 

epilepsję”, odbędzie 
się 20 listopada. Zbiór-
ka poświęcona będzie 
SDN „Uśmiech”, któ-
re planuje kupno nie-
zbędnego sprzętu słu-
żącego rehabilitacji 
małych podopiecznych.

Organizatorzy duży nacisk kła-
dą na promocję metod rozpo-
znawania i leczenia tej choroby.  
Najważniejszym punktem będą dar-
mowe konsultacje oraz wykład z moż-
liwością zadawania pytań wybitnemu 
specjaliście. Dr n. med. Piotr Zwo-
liński to członek wielu towarzystw 
naukowych, laureat Złotego Medalu 
im. Alberta Schweitzera przyznanego 
przez Światową Akademię Medycy-
ny za wkład w humanitarne warto-
ści zawodu lekarza, czołowy polski 
epileptolog, adiunkt Kliniki Neuro-
chirurgii Centrum Zdrowia Dziec-
ka w Warszawie, w której prowadzi 
Pracownię Neurofizjologii Klinicz-
nej i Poradnię Przeciwpadaczkową.
Prowadzi jedyny w Polsce pro-
gram leczenia chirurgiczne-
go padaczki lekoopornej dzieci.
Jest animatorem leczenia padaczki me-
todą stymulacji nerwu błędnego (VNS) 

i głębokiej stymulacji mózgu (DBS). 
- Organizując dzień życzliwości mamy 
nadzieję na  uświadomienie czym jest 
padaczka i jednocześnie umożliwie-
nie darmowych konsultacji osobom, 
które borykają się z tą chorobą - mówi 
Barbara Radkiewicz z WCK. - Doktor 
Zwoliński wyraził chęć  charytatywne-
go  udziału w akcji w Wałeckim Cen-
trum Kultury z uwagi na dużą  nieświa-
domość społeczną w  województwie 
zachodniopomorskim  i wielkopol-
skim na temat tej dziedziny neurologii.
Wraz z doktorem przyjadą przedsta-
wiciele Centrum Terapeutycznego 
Uniquecenter, którego pracownicy , 
wykwalifikowani rehabilitanci na sce-
nie opowiedzą oraz pokażą najnowsze, 
innowacyjne  metody i urządzenia do 
rehabilitacji osób chorych na padaczkę.
Wśród atrakcji dla szerszej pu-
bliczności można wymienić kon-
cert Karoliny Leszko z muzyka-
mi zespołu Maanam. Imprezę 
poprowadzi Wojciech Pijanowski. 
Przy okazji imprezy zorganizowana 
będzie zbiórka środków dla Stowarzy-
szenia „Uśmiech” w Wałczu na zakup 
specjalistycznego sprzętu - rezonansu 
stochastycznego, który  jest wyjątkowo 
skutecznym urządzeniem  profilaktycz-
nym i terapeutycznym w przypadkach 
licznych schorzeń neurologicznych.
Oprac. AK

UKS Volley oraz SP 
nr 4 byli organizatora-
mi V Ogólnopolskie-
go Turnieju Minipiłki 
Siatkowej Chłopców i 
Dziewcząt Wałcz 2015, 
w którym rywalizowa-

ło ponad 220 zawod-
niczek i zawodników.

Trudu organizacyjnego podjęli 
się Arkadiusz i Agnieszka Nie-
fiedowiczowie, Adam Czaszyń-
ski oraz Łukasz Cygan. W czasie 
dwudniowych zmagań 7 i 8 listo-

pada w sali SP nr 1 oraz ZSM nr 
1 na Dolnym Mieście rozegrano 
ponad 500 spotkań. Zespoły zo-
stały podzielone na grupy elimi-
nacyjne, a trzy najlepsze ekipy z 
każdej grupy awansowały do fazy 
finałowej. Pozostali grali o dalsze 
miejsca. Każda zawodniczka roze-

grała 18, a zawodnik 17 meczów.
Najlepsza wśród chłopców okazała 
się drużyna z Kędzierzyna Koźla, 
która wyprzedziła ekipy ze Staro-
gardu Gdańskiego i Krotoszyna. 
Ósmą lokatę wśród 24 zespołów 
wywalczyli siatkarze UKS Volley. 
Dziewczęta ze Starogardu zwycię-
żyły w swojej kategorii, drugie były 
siatkarki ze Szczecina, a trzecie 
z Piły. Zawodniczki UKS Volley 
uplasowały się na szóstym miejscu.
Ekipy, które zajęły 6 pierwszych 

miejsc, zostały nagrodzone pamiąt-
kowymi medalami, pucharami oraz 
cennymi nagrodami rzeczowymi.
Turniej został dofinansowany przez 
Ministerstwo Sportu i Turystyki w 
kwocie 30 tysięcy złotych oraz Mi-
nisterstwo Pracy i Polityki Społecz-
nej w kwocie 5 tys. zł, co sprawiło, 
że każdy uczestnik otrzymał pacz-
kę ze słodyczami oraz niepowta-
rzalną pamiątkową koszulkę firmy 
Vigo z logo turnieju i sponsorów.
Oprac. p
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Historycznie i sportowo
8 listopada w Mu-
zeum Ziemi Wałec-
kiej odbył się werni-
saż wystawy „Życie 
sportowe żołnierzy 
polskich w niewoli 
niemieckiej w latach 
1939-1945”. 

Na wystawie zaprezentowa-
no eksponaty pochodzące ze 
zbiorów Centralnego Muzeum 
Jeńców Wojennych w Łambi-
nowicach - Opolu. To przede 
wszystkim fotografie i dokumen-
ty, ale też sprzęt używany pod-
czas rozgrywek sportowych, np. 
warcaby.
Prawo do organizowania życia 
sportowego dawała polskim jeń-

com Konwencja Genewska z 27 
lipca 1929 r. Władze niemieckie 
przestrzegały jej postanowień, 
spodziewając się, że zajęcia spor-
towe odwrócą uwagę jeńców od 
działań skierowanych przeciwko 
Niemcom. Zezwalano na upra-
wianie różnych dyscyplin z wy-
jątkiem tych, które umożliwiały 
wykorzystanie sprzętu do walki 
czy ucieczki np. rzut oszczepem, 

szermierka czy skok o tyczce.
Prelekcję „Igrzyska Olimpijskie 
w Oflagu Gross Born IID” wy-
głosił dr Tomasz Skowronek. 
Podczas wernisażu można było 
także kupić broszurę autorstwa 
Tomasza Skowronka „Zapo-
mniane Igrzyska”.
ks 

Muzyczne wspomnienie
W niedzielę 8 listopada 
w kościele pw. św. Anto-
niego w Wałczu odbyły 
się Zaduszki Jazzowe z 
akompaniamentem ze-
społu Aplauz i asystą 
służb mundurowych.

Pomysłodawcą takiej formy wspomi-
nania zmarłych, których znany i pa-
miętamy, jest br. Piotr Nowak. Kilka 
lat temu oprawę nabożeństwa zadusz-
kowego zapewniał zespół z Brzozowa 
grający muzykę jazzową. Teraz oprawą 
muzyczną zajmuje się wałecki z zespół 
Aplauz.
- Dzisiejszy wieczór to wieczór zadu-
my nad śmiercią, ale i nad życiem; za-

dumy nad trumną, która często prze-
raża. Ale ta trumna to znak przejścia 
do nowego, lepszego życia. Dlatego 
wspominajmy dzisiaj tych, których 
znamy, pamiętamy, tych, których mię-
dzy nami dzisiaj nie ma - mówił br. 
Piotr Nowak.
Na początku nabożeństwa przedstawi-
ciele służb mundurowych ustawili na 
środku kościoła trumnę. Odczytane 
zostały nazwiska zmarłych, ze wspo-
mnieniem kim były te osoby i co do-
brego w życiu zrobiły. Wspominano 
także policjantów i strażaków, którzy 
zginęli pełniąc służbę. Po nabożeń-
stwie odprawiona została msza święta, 
a po niej koncert zespołu Aplauz.
ks

Marszobieg
 Niepodległości

Wałecki MOSiR był organiza-
torem ,,Marszobiegu Niepod-
ległości”. Pomimo deszczowej 
aury wzięło w nim udział około 
90 osób. Trasa wiodła od MO-
SiR-u brzegiem jeziora Raduń 
do ścieżki zdrowia PZU. Po 
powrocie na uczestników cze-
kała gorąca herbata, grochów-
ka oraz pieczone kiełbaski. 

Impreza zakończyła się zabawą 
taneczną oraz wspólnym bie-
siadowaniem. Organizatorzy 
dziękują członkom Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku za pomoc 
w zorganizowaniu wydarzenia. 
Oprac. p
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Korona lepsza od Orła
11.11. (środa)
Orzeł Wałcz - Korona Człopa 1:2 
(1:1)
Bramki: Orzeł - Chyliński; Korona - 
Rybicki 2. 
Gospodarze zmobilizowali siły, ściąga-
jąc nawet zawodników odbywających 
służbę wojskową, lecz nie na wiele 
to się zdało. Spotkanie toczyło się w 
padającym deszczu i śliska murawa 
utrudniała grę. Początkowo przewa-
żali goście, a Pisała dwukrotnie sta-
nął przed szansą zdobycia gola. W 10. 
minucie zawodnik Korony uderzył 
tuż obok słupka, a po chwili przy ude-
rzeniu z bliska został zablokowany. 
W odpowiedzi Krzyżaniak, znajdując 
się kilka metrów od bramki rywali, w 
ostatniej chwili stracił piłkę. Po półgo-
dzinie wałczanie objęli prowadzenie. 
Ratując sytuację bramkarz Korony wy-
szedł daleko na przedpole i wybił piłkę 
spod nóg Krzyżaniaka, lecz ta trafiła 
do Chylińskiego i ten uderzył do pu-
stej siatki. Wyrównanie padło pięć mi-
nut później, a Pisała „dociągnął” piłkę 
do linii końcowej, wycofał futbolówkę 
na 12. metr, a nadbiegający Rybicki 
uderzył przy słupku. Drugie starcie 
rozpoczęło się od kilku uderzeń z obu 
stron, a później goście zaczęli mocno 
przeważać. Dwukrotnie po strzałach 
Turowskiego i Pisały słupek ratował 
gospodarzy przed stratą gola, a w koń-

cówce wałczanie przejęli inicjatywę. 
Jednak miejscowi nie potrafili zagro-
zić bramce rywali, a na kilkanaście 
sekund przed końcem meczu Rybiki 
pokazał się ponownie i strzałem z linii 
pola karnego zdobył gola dającego trzy 
punkty Koronie.

Mecze z 7/8.11. (sobota/niedziela)
Sława Sławno - Orzeł Wałcz 5:0 (1:0)
Niestety część piłkarzy wyraźnie lekce-
ważąc kolegów, działaczy i trenera nie 
miała zamiaru uczestniczyć w meczu 
wyjazdowym, a dla nich ważniejsze 
były sobotnie imprezy niż niedzielne 
spotkanie. Szkoleniowiec Orła zmu-
szony został zabrać do Sławna 14 za-
wodników, z czego 6 to jeszcze mało 
doświadczeni juniorzy, więc z nawią-
zanie walki było trudno. Gospodarze 
posiadali cały czas przewagę i w 20. 
minucie objęli prowadzenie. Później 
miejscowi nadal atakowali, lecz kil-
ka razy w bramce znakomicie spisał 
się Rodzik. Wprawdzie od 50. minuty 
goście grali w przewadze, po tym jak 
jeden z zawodników Sławy zobaczył 
drugą żółtą kartkę, lecz minutę później 
siły się wyrównały, a boisko opuścił 
Michalik.  Po zmianie stron wałczanie 
próbowali grać swoje i odrobić straty, 
lecz samobójcza bramka, jaką stracili 
w 65. minucie zupełnie podcięła im 
skrzydła. Miejscowi bezlitośnie punk-

towali rywali, a przed jeszcze większą 
porażką uratował Orła Rodzik.

Korona Człopa - Mechanik Bobolice 
4:3 (1:2)
Bramki: Korona - Mleczko, Pisała, Te-
bich, Baniowski.
Spotkanie rozpoczęło się znakomicie 
dla gospodarzy, a już w 5. minucie 
Mleczko strzałem po ziemi otworzył 
wynik. Później jednak do głosu doszli 
goście i „mechanicy” po kontrze wy-
równali, a w 30. minucie objęli pro-
wadzenie. Wydawało się, że miejscowi 
ulegną, lecz zaraz po zmianie stron 
znakomicie pokazał się Pisała, który 
wyrównał z rzutu wolnego. Gospoda-
rze się przebudzili, ruszyli do ataku i 
po godzinie gry i bramce Tebicha po-
nownie wyszli na prowadzenie. Kiedy 
Baniowski tylko dostawił nogę i zdo-
był czwartą bramkę, miejscowi nie 
mogli tego meczu przegrać, a strzelona 
przez gości w 90. minucie bramka tyl-
ko zmniejszyła rozmiary porażki.

Mirstal Mirosławiec - Spójnia Świd-
win 1:2 (1:2)
Bramka: Mirstal - Borowczyk.
Mecz był wyrównany i remis byłby naj-
bardziej sprawiedliwy, lecz to goście 
mieli więcej szczęścia i byli bardziej 
skuteczni. W 20. minucie Borowczyk 
wyszedł na samotnego bramkarza 
rywali i zdobył gola, a po tej bramce 
miejscowi zaczęli przeważać. Jednak 
przyjezdni się pozbierali, kilka minut 
później po rykoszecie wyrównali, a tuż 
przez przerwą zdobyli drugiego gola 
z rzutu wolnego. W drugiej odsłonie 
mirosławianie walczyli  o każdą pił-
kę, stwarzali sytuacje strzeleckie, lecz 
byli nieskuteczni, a goście w kontrach 
również mogli pokusić się o strzelenie 
kolejnych bramek.

Kolejarz Wierzchowo - Jedność 
Tuczno 1:1 (0:1)
Bramka: Jedność - Stempel.
Goście praktycznie przez całe spotka-
nie posiadali znaczną przewagę, lecz 
w sytuacjach podbramkowych trafiali 

we wszystko tylko nie w światło bram-
ki. Wprawdzie w 20. minucie Stempel 
w starciu z samotnym bramkarzem 
gospodarzy zdobył gola, lecz później 
było już gorzej. Kiedy zaraz po prze-
rwie gospodarze wyrównali, zespoły 
poszły na wymianę ciosów. Okazje do 
zdobycia kolejnych bramek miały obie 
strony, lecz skuteczność piłkarzy pozo-
stawiała wiele do życzenia.

Unia Człopa - Pionier Borne 1:2 (1:1)
Bramka: Unia - Wypych.
Gospodarze otworzyli w 15. minucie 
wynik, a w zamieszaniu podbramko-
wym zimną krew zachował Wypych. 
Później okazji było już mniej, a po 
półgodzinie po oskrzydlającej akcji 
Pioniera padło wyrównanie. Po zmia-
nie stron walka toczyła się głównie w 
środku pola, a żadna z ekip nie mogła 
stworzyć groźniej sytuacji. Przełomo-
wa dla wyniku okazała się 87. minuta, 
a zagrana ze skrzydła przez zawodnika 
gości piłka przeleciała przez całe pole 
karne i niedotknięta przez nikogo 
wpadła do siatki.

Grom Szwecja - Calisia Kalisz 2:1 
(2:1)
Bramki: Grom - Bajor, Szymański.
Goście zaskoczyli gospodarzy, zdoby-
wając bramkę już w 10. minucie, lecz 
później miejscowi przejęli inicjatywę 
i pięć minut później wyrównali. Szy-

mański wykorzystał rzut karny po-
dyktowany za zagranie ręką w obrębie 
pola karnego. W 25. minucie ładnym 
uderzeniem z dystansu popisał się Ma-
lec, a „wyplutą” po tym strzale przez 
bramkarza gości piłkę do siatki dobił 
Bajor. Po zmianie stron miejscowi 
przeważali, lecz Bończaszek nie po-
konał samotnego bramkarza rywali, a 
Rutka  z bliska przestrzelił. W końców-
ce zrobiło się nerwowo, lecz gospoda-
rze dotrwali do ostatniego gwizdka.
Sad Chwiram - Orzeł Łubowo 3:1 
(1:0)
Bramki: Sad - Kostrzewa 2, Truszkow-
ski.
Po początkowym okresie przewagi go-
ści i trafieniu w słupek miejscowi zagę-
ścili środek pola i odzyskali inicjatywę. 
Wynik otworzył Kostrzewa, który z 
narożnika pola karnego trafił w dłu-
gi róg bramki Orła. W drugiej partii 
przyjezdni zaczęli grać szybciej i pod 
bramką gospodarzy było groźnie, lecz 
defensywa Sadu dawała sobie radę. W 
60. minucie Truszkowski zaskoczył 
wysuniętego na przedpole bramka-
rza rywali wrzucając mu z ponad 35 
metrów piłkę za kołnierz. Kiedy kwa-
drans później Kostrzewa w zamiesza-
niu podwyższył wynik gospodarze nie 
mogli przegrać. Bramka gości zdobyta 
tuż przed końcem meczu niczego już 
nie zmieniła.
p

Młodziczki na czele
W tej kategorii wiekowej mecz roz-
grywane są składach 9-osobowych, a 
bramki mają wymiary 2x5 m.W Nie-
micy 7 listopada rywalizowały trzy 
zespoły, a wałczanki wygrały oba me-
cze, w tym z silną ekipą z Sianowa. Po 
dwóch turniejach zespół Orła 2010 
zajmuje w tabeli pierwsze miejsce, wy-
przedzając rywalki z Sianowa lepszym 
stosunkiem bramek.
Zwycięski zespół prowadzony przez 
Annę Łukaszewicz zagrał w składzie: 
Sandra Zimoch, Paula Guzowska, Zu-
zanna Zabel, Julia Szpecht, Martyna 
Odolczyk, Natalia Rohn, Oliwia Ptak, 
Weronika Świeboda, Amelka Świebo-
da i Ala Pastuszka.
Kolejny - trzeci turniej odbędzie się 14 
listopada w Sianowie.
Oprac. p
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